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Pod koniec kwietnia 2020 roku, w warszawskim wydawnictwie
DiG, wydana została moja książka „Polscy Artyści Plastycy w
Kanadzie”, będąca adaptacją doktoratu. W maju miała odbyć się
promocja w Muzeum Historycznym na Zamku Królewskim w
Sanoku, zaplanowany był wykład na wydziale kanadystyki na
Uniwersytecie Jagiellońskim i prezentacja na sesji Polskiej
Akademii Nauk w Krakowie. W terminie późniejszym miały odbyć
się promocje w konsulatach w Montrealu i Toronto oraz w
ambasadzie w Ottawie. W planach były również targi książki i
spotkanie na uniwersytecie UMK w Toruniu. Misternie
zaplanowana trasa promocyjna legła w gruzach – świat
sparaliżował koronawirus. Przestraszeni, zdezorientowani,
spacyfikowani w domach, śledziliśmy w mediach rozwijanie się
pandemii, poddaliśmy się nowym regułom mającym na celu
opanowanie wirusa. Wszyscy musieliśmy zmienić plany i
zastygliśmy w oczekiwaniu na powrót do normalności.

Na szczęście istnieje możliwość wspomnienia o publikacji na
łamach „Culture Avenue”, magazynu internetowego, który od lat
śledzi i docenia twórczość artystów na emigracji.

Blisko pięć lat badań, poszukiwań, podróży złożyło się na tę
pozycję pokazującą dorobek polskich artystów plastyków, którzy
w latach 1939-1989 wyemigrowali do Kanady. Pięćdziesiąt lat
emigracji z Polski talentów: malarzy, rzeźbiarzy, ceramików,
tkaczy, architektów, fotografików, twórców sztuki użytkowej,



zmuszonych do wyjazdu z kraju ze względów politycznych lub
ekonomicznych. Trzy fale wychodźstwa: fala wojenna, fala PRL-
owska, fala solidarnościowa, złożyły się na ponad 260-osobową
grupę artystów o dorobku wartym zauważenia i docenienia.
Faktem jest, że polscy plastycy na przestrzeni pięćdziesięciu lat
wnieśli znaczny wkład w rozwój wszystkich dziedzin sztuki
kanadyjskiej, jednak brak jest opracowań ich dokonań w
źródłach kanadyjskich, podobnie jak nie ma śladu w polskiej
historii sztuki powojennej.

W mojej pracy starałam się przeanalizować, na ile rzeczywistość
polityczno-społeczna Kanady pozwoliła rozwinąć się polskim
talentom na emigracji, jak ewoluowali artyści i ich twórczość pod
wpływem nowych doświadczeń: bodźców kulturowych,
oderwania od środowiska i znalezienia się w nowej konfiguracji
życiowej. Szukałam odpowiedzi na pytanie czy istnieją jakieś
reguły, które pozwalają osiągnąć sukces artystyczny w Kanadzie
i co rozumie się pod określeniem „sukces artystyczny”. Podjęłam
zasadę „odnotowuję, a nie wartościuję”. Nie poddaję ocenie
dorobku naszych plastyków, gdyż celem moim było stworzenie
kompendium zawierającego jak najwięcej wiadomości, by
przedstawić je jako brakujące ogniwo powojennej historii
plastyki polskiej stworzonej poza granicami kraju.

W Kanadzie rola artysty i sztuki rozumiana była od zawsze
utylitarnie. Państwo kanadyjskie nigdy nie spełniało roli



mecenasa, zostawiając artystę własnej zaradności i
pomysłowości, nie tylko w kwestii tworzenia, ale i zbytu dzieł.
Ten swoisty brak wsparcia powodował, że artyści zmuszeni byli
siłować się z codziennością i jednocześnie walczyć o ocalenie i
rozwój talentu. Dwa konteksty – kanadyjski i polski stanowiły
ważne źródła odniesienia dla artysty emigranta.

„Emigracja nie istnieje ani zamiast, ani poza polską całością
narodową jako chora jej część. Jest organicznym komponentem
całości, koniecznym dopełnieniem, które inaczej modeluje
Polaków portret własny” – napisała profesor Alina Witkowska. I
tak też należałoby traktować twórczość polskich artystów
działających w Kanadzie – jako dopełnienie polskiego
dziedzictwa narodowego, które trzeba zbadać i przyswoić.
Wierzę, że zebrany przeze mnie materiał dołączy do studiów i
publikacji już wydanych, poszerzając pole wiedzy na temat
polskiego dziedzictwa kulturowego powstałego poza granicami
kraju.




